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Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka* i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.* Przed- 
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 
terą T. nr. 117. — W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. 


MÓDL SIĘ I PRACUJ! 


Nr, 135, 


Bochum, wtorek, 16 listopada 1897. 


-—-- Redakcya, Drukarnia i Ksiegarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli.rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rok 7. 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli! 


Polacy na obezyżnie. 


Poufna narada w sprawie wyborów 


zapowiedziana na przeszłą niedzielę 14 b. m., 
odbyła się w Bochum, w lokalu p. Balkenhola, 
przy lcznym udziale Rodaków, przybyłych ze 
wszystkich stron Westfalii i Nadrenii. 

Zebranie zagaił pan Jan Bieliński z Bo- 
chum pochwaleniem Pana Boga, poczem przed 
stawił na przewodniczącego p. Wojczyńskiego 
z Gelsenkirchen. Tenże przyjąwszy wybór i 
podziękowawszy za zaufanie powołał do pióra 
p. Jana Bielińskiego z Bochum a na ławników 
pp. Jana Pośpiecha z Bulmke i Stefana Reje- 
ra z Wattenscheid. 

Przystąpiono do obrad, wynikiem których 
są następujące uchwały: 

1) Chcąc, aby działanie Polaków na ob- 
czyżnie było przy wyborach jednolite, powinni 
cni posiadać dobrą -organizacyę wyborczą. 
Organizacya taka jest także dla tego potrze- 
bna, aby stronnictwo ubiegające się o nasze 
głosy, więcej w przyszłości niż dotąd, musiało 
się z nami liczyć, chcąc pozyskać nasze po- 
parcie. 

2) Aćeby zapobiedz podczas wyborów ba- 


 łamuceniu Rodaków przez wrogie nam partye, 


szczególnie przez socyalistów, do organizacyi 
wyborczej wciągnąć należy także te okolice, 
w których mniejsza liczba Rodaków zamie- 
szkuje, oraz te, gdzie dotąd katolickich kan- 
dydatów nie stawiano. 

8) Ponieważ sprawa przyszłorocznych wy- 
borów jest bardzo ważna, przeto nie można 
się nią zajmować powierzchownie. W celu 
rozpatrzenia się lepszego w tej sprawie, wy- 
bierają zebrani komitet tymczasowy, upowa- 
żniając go równocześnie do zwołania wieca 
ogólnego celem uchwalenia organizacyi i usta- 
wy wyborczej. Po wiecu ogólnym odbyć się 
mają wiece powiatowe w celu przeprowadze- 
nia organizacyi i omówienia sprawy wyborów. 

4) Przeprowadzając sprawę wyborów, po- 
winni Polacy na obczyźnie mieć zawsze na 
względzie ogólne dobro społeczeństwa polskie- 
go, w którym to celu powinni pewne czucie z 
krajem utrzymywać w tej sprawie.  Jestto 
także dla tego koniecznem, aby zadokumento- 
wać naszą łączność z krajem ojczystym, który 
wprawdzie przez zbieg smutnych okoliczności 
opuścić byliśmy zmuszeni, którego jednak 
dziećmi czuć się winniśmy i czujemy. 

5) Ostateczne rozstrzygnięcie wszystkich 
spraw dotyczących wyborów, odracza się aż 


: do przeprowadzenia organizacyi wyborczej. 


Powyższe uchwały przyjęto po krótkich 
rozprawach jednogłośnie. Wiec ogólny, o któ- 
ryb powyżej mowa, uchwalono zwołać do 
Bochum za 4 tygodnie, a więc na niedzielę, 
dnia 12 grudnia rb. Zebranie komitetu tym- 
czasowego odbyć się ma tego samego dnia w 
południe. Do „komitetu tymczasowego,“ na 


prezesa którego powołano p. Wojczyńskiego z 


Gelsenkirchen, wybrano coś 40 osób. 
` Tyle mielibyśmy do powiedzenia o wyni- 


_ ku narady. 
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Nadmieniamy jeszcze. że pomiędzy nie- 
którymi Rodakami z okolicy Gelsenkirchen 
panuje niezadowolenie z dotychczasowego po- 
sła p. Fuchsa. 
przedstawiono na zebraniu mniej 
tak: „W roku przeszłym urządzili Polacy de- 
kanatu Wattenscheid wiec w Gelsenkirchen w 
sprawie opieki duchownej. 
wał do wieca katolików niemieckich, który się 


w kilka tygodni odbyć miał w Dortmund, pro- ; 
šbę o "poparcie starań Polaków o uzyskanie | 


dostatecznej opieki duchownej. Petycyę po- 


słano na ręce pana Fuchsa, prosząc go, aby | 
przedłożył ją wiecowi katolików niemieckich, | 
petycya | 
| ledwie król Bolesław wykupił jego ciało z rąk 
Gdy tedy tenże poseł przebywał w okolicy | 


oraz doniósł, 
doznała. 


jakiego przyjęcia 
Pan F. preszącym nie odpowiedział. 


Gelsenkirchen, udało się do niego dwóch Ro- 
daków, aby zapytać, co się stało z petycyą, 
na co pan Fuchs odpowiedział, że za radą 
„wyższych powag* nie przedłożył jej wiecowi. 
Na zapytanie zaś. dla czego nie doniósł o tem 
interesowanym, odparł, że zgubił adres. Dnia 
tego przyrzekł p. F., że przy obradach nad 
etatem ministerstwa oświaty, poruszy w spo- 


go, lecz i tego nie uczynił.* 
Zalono się też, że siowa przed wyborami 


i czyny po wyborach, tych, których Polacy | 
gorliwie dotąd popierali, nie zawsze ze sobą | 


się zgadzają. 

Dodajemy na zakończenie: „Polacy na 
obczyżnie winni postarać się o dobrą organi- 
zacyę ale działać w sprawie wyborów oględnie 
i rozważnie. Tak postępując, dojdą do celu.“ 


List pasterski 


Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 
dr. Floryana Stablewskiego 
z powodu zakończenia jubileuszu św. Wojciecha. 
(Ciąg dalszy.) 
Któż nie czuje w tem postępowaniu taje- 


modlitwie, albo też na apostolskiej pracy wśród 


ludów pozbawionych dotąd zupełnie światła | 
wiary, osobę swoją w całopaleniu Bogu oddać | 


na ofiarę. 
Pan Bóg wybrał to ostatnie. 


lecz w owoce obfitej pracy misyjnej w Gdań- 
dzynem, przyszłym arcybiskupem gnieżnień- 


ziemię, cel swojej drogi. 


tylko były dni trudu i mozołu. 
cudownem na śmierć męczeńską przygotowa- 
ny, pokrzepiony świętą ofiarą, padł pchnięty 
włócznią na pruskiej ziemi.  Rozbiegła się 
zgraja, cisza zaległa na miejscu mogiły, krew 
męczeńską zawiał piasek nadbrzeżny i po lu- 
dzku sądząc, zdawałoby się, że ta krew na 
próżno przelaną, że to męczeństwo bez celu, 
bo bez owocu widocznego. Ale tak, jak na 
ziemi z maleńkiego ziarna z woli Bożej po- 
tężne drzewo się rozwija, tak w krainie ducha, 


Powód tego niezadowolenia | 
więcej | 


Wiec ten wyStoso- | 


| mistrzowi krzyźackiemu. 


Zegnany z żalem i zaopatrzony po króle- | w 104000 wojska do Inflant, przerażony mistrz 


wsku na drogę przez Bolesława, po krótkiej | 


w tem Bożem gospodarstwie na ziemi, kro- 
pelka krwi staje się zacierem, z którego po- 
wstaje, rośnie, skrzywione nieraz prostuje się 
życie narodów na długie wieki. Ale i tutaj 
tylko „tenże Bóg, który sprawuje wszystko we 
wszystkiem* to sprawił i niebawem pokazał: 
„jak drogą w obliczu Pańskiem śmierć Swię- 
tych Jego,* jakiej siły to krwi nasienie. Al- 
bowiem po tem męczeństwie oglądamy na 
szerokiej widowni chrześciańskiej Europy nad- 
zwyczajny cud łaski Bożej, „z której pełności 
i my wszyscy wzięli.“ 

Nie ma prawie przykładu tak nagłej a 
powszechnej czci dla świętego po jego mę- 
czeńskiej śmierci. jak dla św. Wojciecha. Za- 


pogańskich, zaledwo przywieziono je do Trze- 


| meszne, a późdiej do Gniezna, staje się tej 
| nadzwyczajnej czci jego świadkiem. j= 
| dalszych ziemiach, czy w Rawennie, czy w 

| Rzymie, Akwizgranie, Szczecinie i tylu innych 
| miejscach wznoszą się Jego imienia kościoły, 
| a tam chwała Boża, pobożność tak widocznie 
| znajduje w owym czasie sprężyny i podnietę 
| w najdalszych punktach chrześciaństwa. Ale 
sób odpowiedni sprawę duszpasterstwa polskie- į 


W nej- 


ta krew męczeńska na wschodzie wylana, na 


| wschodzie też cudownie natychmiast się zna- 
| czy plonem dla dziejów nader bogatym. 

W trzy lata bowiem po śmierci świętego 
| Wojciecha u grobu jego i przez ten grób, 
| opromieniony chwałą przez cesarza, metropolia 
| gnieżnieńska się tworzy i obejmuje w macie- 
| rzyńskie swoje ramiona przez nowe biskupstwa 
| cały polski naród ówczesny. Ten grób święty 

| staje się tajemniczem ogniwem, wiążącem go 

| ze zachodem, otwiera mu drogę i wprowadza 

| do rodziny narodów chrześciańskich w pełni 
| powagi i znaczenia, zbliża do światła nowego: 

| Któż zaś skutki tego zetknięcia się narodu z. 
| chrześciańską cywilizacyą zdoła ocenić? Któż 

| zdoła zmierzyć wpływ, jaki wywołała siła my- 

| šli chrześciańskiej, ogarniającej stopniowo swo- 


jem ciepłem i Światłem we wszystkich życia 


| kierunkach wszystkie warstwy narodu ? 
mniczych, świętych sprężyn serca łączących | 
pasterza z owieczkami swojemi nawet w po- | 
zornem rozerwaniu? To uczucie kazało mu też | 
albo w zaciszu klasztoru na umartwieniach i | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Najważniejsze zdarzenia z historyi 
polskiej. 


1557 Wojna o Inflanty. Arcybiskup ry- 
‘ski wzywa pomocy króla polskiego przeciw 


prosi o pokój. Dążące do posiadania brzegów 
morza Bałtyckiego państwa, napadają na In- 


sku, wstąpił z ukochanym bratem swoim, Ra- | flanty, Moskwa bierze Narwę i Dorpat (r. 1558); 


Szwecya Estonie; Dania część Kurlandyi i wy- 


skim, bez straży i broni na pogańską pruską | 5P< Ozylię (r. 1561). 
W niedocieczonych | 
wyrokach swoich nie dał mu Pan Bóg cieszyć į 
się na ziemi widokiem nawróconych, krótkie | 
Widzeniem |! 


1561 Inflanty poddają się Polsce (ostatni 
mistrz Gotthard Kettler dostaje Kurlandyę ja- 
ko lenno). Z tego powodu wojna z Moskwą. 
Iwan Grcźny bierze Połock (r. 1568); Roman 
Sanguszko bije go nad Ułą (r. 1564) i pod 
Cześnikami, ale Połock zostaje przy Moskwie. 

1562 Sejm piotrkowski zabiera się do „na- 
prawy Rzeczypospolitej;* sprawa to zajmuje 
także najbliższe sejmy (r. 1569). ik 

1569 Unia Polski, Litwy i Rusi w Lubli- 
nie na sejmie uroczyście zatwierdzona (dnia 
12 sierpnia). ŚR 

1572 + Zygmunt August umiera bezpo- 
tomnie d. 7. lipca w Knyszynie. A 


Zygmunt August idzie | 


O) 
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I Bezkrólowe. 
| liczni kandydaci. 

1578 W styczniu sejm przygotowawczy 
czyli konwokacyjny, w kwietniu wyborczy czy- 
li elekcyjny na Woli pod Warszawą. Królem 
wybrany Henryk Walezy, brat króla francuskie- 
go, przyjmuje podyktowane sobie warunki (czy- 
li pacta conventa). 

1574 Henryk Walezy przybywa d. 18 lu- 
tego do Polski, nie umie rządzić, a na wieść 
o śmierci brata, ucieka w nocy z dnia 18 na 
19 czerwca do Francyi. 

— II. Bezkrólowie. Nowe zabiegi o ko- 
Tatarzy wpadają na Ruś. 

1575 Sejm elekcyjny dzieli się na dwa 
obozy: jedai głoszą królem cesarza Maksymi- 
liana II., drudzy Stefana Batorego, który ma 
pośłubić Annę Jagiellonkę, siost ę Zygmunta 
Augusta. Stefan Batory przybywa dnia 1 ma- 
ja do Krakowa i koronuje się. 

1576—1577 Gdańsk odmawią posłuszeń- 
stwa Batoremu, ale oblężony poddaje się (dnia 
12 grudnia). 


Zabiegają o koronę 


rong. 


Walka z klamstwem. 


„Schles. Volks-Ztg.< występuje z znako- 
mitym artykułem przeciw polityce nieuczciwo - 
ści i fałszu, jaka pod wpływem szowinizmu 
zatruwa ducha narodu niemieckiego. Autor 
stwierdza, że przeciw Polakom stale bywa 
używany system kłamstwa i przypomina pier- 
wsze referaty szowinistycznej prasy o „stra- 
szliwem powstaniu w Opalenicy*, które przed- 
stawiono jako prawdziwy ruch przewrotowy i 
przeciw państwu pruskiemu, dalej okropną hi- 
storyę o śmierci nauczyciela Grii'tera, zabitego 
przez „bandę polskich zbójców*, którzy naj- 
przód zamierzali wykłuć mu oczy“, gdy tym- 
czasem rozprawy sądowe nie dostarczyły ani 

śladu dowodu morderstwa. 

„Nie należy — powiada autor dalej — 
lekceważyć powodzenia takich oszczerstw. Je- 
żeli rząd państwowy teraz — jak słychać na 
pewno — zamierza wydać nowe przepisy prze- 
ciw Polakom, to wedle naszego przekonania, 
opartego na pewnej podstawie, należy to przy- 
pisać systematycznemu podszczuwaniu ze strony 
prasy, jakie w dwóch ostatnich latach tak zna - 
komicie w czyn wprowadzili hakatyści. 

„Zdumiewającą jest rzeczą, jak wielkie 
rozprzestrzeżenie znalazły wszystkie te nie- 
uzasadnione oskarżenia przeciw Polakom. Na- 
wet w okolicach, gdzie polonizm znają tylko 
z opowiadania i Wrocław uważają za półro- 
syjskie miasto, zaopatrzono prasę w antypol- 
skie artykuły podszczuwające. Począwszy od 
badeńskich „Tygodników urzędowych“ aż do 
najmniejszych pism lokalnych w Hanowerze i 
Szlezwiku - Holsztynie rozsszerzano wzruszające 
historye o „prześladowaniach i ucisku Niem - 
ców przez Polaków na naszych kresach wscho- 
dnich*, a gdy się coś podobnego rozszerza 
wszędzie i powtarza tak często, to ostatecznie 
musi to działać — jak ciągle spadająca kropla, 
która wyżłobi choćby najtwardszy kamień!“ 

Autor artykułu radzi, aby pisma katolickie 
zbierały wszelkie tego rodzaju okropne opo- 
wiadania w pierwotnem ich brzmieniu, a zro- 

. biłohy to ogromne wrażenie, gdyby się je pó- 
żniej ogłosiło, naturalnie z dodaniem „rozwią - 
zania pierwszej „zagadki“. 


Z księstwa Brunświckiego. 


Suepplingem w Brunświckiem. W śro- 
dę, dnia 3 listopada odbyło się zebranie tutej- 
szego Towarzystwa „Nadzieja“ pod opieką św. 
Barbary. Poraz pierwszy odwiedził nas w dniu 
tym ks. kapelan z Helmstedt. Po zagajeniu 
zebrania i odśpiewaniu pieśni kościelnej zabrał 
ks. kapelan głos i wyraził swe zadowolenie, 
iż tow. nasze dobrze się prowadzi, zachęcał, 
byśmy pogostali tem, czem Pan nas stworzył, 
gdyż wie on dobrze, że dobry Polak także 
dobrym jest katolikiem, ubolewał, że nie może 
przemówić w języku naszym ojczystym, a w 
końcu wzniósł toast ną pomyślny rozwój to- 
„warzystwa. Przewodniczący podziękował ks. 
kapelanowi za życzliwe słowa i prosił, aby 

' nam swą przychylność i nadal zachować ze- 
_ chciał, poczem na cześć jego wzniósł toast. 
"Prawda, że nie wszyscy rozumieliśmy przemó- 
wienie niemieckie, ale już sama życzliwość 
owego kapłana nas cieszy. Mój Boże, ileż to 
-~ dobrego mógłby tu zdziałać kapłan polski! 


ts 
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WIARUS POLSKI. 


Tak, bo tylko kapłan znający duszę i potrzebę ; na cesarza, tłomaczył, że o tym okrzyku nie ć 
| nie wiedział i że tylko przystąpili do niego 


ludu, tylko kapłan mogący przemówić do ludu 


w języku jego ojczystym trafić zdolen do jego | 
| zwoirej żądali od niego, żaby się bawił w to- < 
warzystwie już dość podchmielonem Uwagi 4 
te odniósł komisarz do siebie, a sąd ławniczy 
objaśnił go, że niepotrzebnie to do siebie od- 
| nosił. 


serca. W naszem opuszczeniu każde też pray- 


chylne słowo kapłana, choć on jest Niemcem, | 


sprawia radość nam biednym tułaczom. 


W końcu zwracam się do Rodakom w | 


Siipplingen, aby gorliwie pracowali nad roz- 


wojem naszego towarzystwa, aby jak najli- | 
| rągiew. 
| znańską izbą karną po raz trzeci proces prze- 


czniej garnęli się do czytania „Wiarusa Pol- 
skiego“, który jest organem towarzystw pol- 
skich na obczyźnie, aby gorliwie czytali doda - 
tck jego „Naukę Katolicką*, gdzie prócz 
mnóstwa pouczających rzeczy mają na każdą 
Ewangielię św. i kazanie, które to więc pismo 


choć w części zastąpić naim może kazania pol- | 
skie, które niestety tak rzadko tylko usłyszeć | 


mamy sposobność 

Przyznać muszę, że w ostatnim czasie to- 
warzystwo pozyskało sporo nowych członków, 
a i „Wiarus Polski“ znaczną liczbę nowych 
czytelników. Niech tylko teraz każdy caytel - 
nik pozyska choć jednego nowego czytelnika, 
to też, gdy tutejsi Rodacy przez czytanie ga- 
zet pozyskają więcej oświaty, wtedy będzie 
lepiej się działo pomiędzy nami. Ktoby chciał 
czytać „Wiarusa Polskiego*, niech się w ko- 
szarach zgłosi u p. Dymka, a w Siipplingen 
u p. Maciejewskiego. 


Ziemie polskie. 
* Z Prus Zach., Warmii i Mazur. 
Ełk. 


dnich, nie mogąc znaleść w Etku sali na ze- 
branie przedwyborcze, postanowili odbyć je w 
mieszkaniu redaktora „Gaz. L*dowej* p. Bahr- 
kego. Policya nie pozwoliła na to, ponieważ 
zdaniem jej mieszkanie p. Bahrkego było nie- 
odpowiednie na zebranie i za małe. W obec 
tego zaprosił p. Bahrke Mazurów w swej ga- 
zecie na prywatną pogadankę i zabawę w 
swojem mieszkaniu. 
osób, ale po kwadransie pojawiła się w pry- 
watnem jego mieszkaniu policya i gości roz- 
proszyła. 

P. Bahrke poda przeciw policyi zażalenie, 


a gdyby to nie pomogło, odda sprawę do są- | 


du administracyjnego, aby rozstrzygnął, czy 
wolno lub nie wolno przyjmować w domu go- 
ści zaproszonych publicznie. Posłów zaś przy- 
chylnych Mazurom prosi p. Bahrke, aby spra- 
wę ię poruszyli w parlamencie. 
nasi posłowie się tem zajmą. 
Nibork. Proboszcz tutejszy ksiądz Jan 


Gorczyński otrzymał od naczelnego prezesa | 


prezentę na probostwo w Walichnowach w de- 
kanacie gniewskim. 
Osie. Kilkakrotnie był sołtysem obrany 


wMiedznie Polak, ale pan landrat go nie po- | 


Teraz zlecono urząd sołtysa komi- 
A więc 


twierdził. 
sarycznego oberżyście Foth, Niemcowi. 


nego gminy niż posiadacz Polak. 

| Grudziądz. 
terminy w przeciągu trzech dni, tj. od środy 
do piątku otrzymali redaktorowie i zecerzy 
„Gazety Grudziądzkiej.* 

Gdańsk. „Gaz. Gdańska“ pisze: „Re- 
daktor pisma naszego p. Stanisław P aszlński 
zawezwany dziś został do bióra kryminalnej 
policyi do protokołu w sprawie rzekomego 
„nieprawnego* zbierania składek na rzecz ro- 
dzin zasądzonych w sprawie Griittera. Wi- 
docznie na skutek jakiejs denuncyacyi ze stro- 
ny „najserdeczniejszych* prokuratorya wyto- 
czyła przeciwko „Qaz. Gdańskiej“ śledztwo. 
Ciekawa rzecz, czy zbieranie składek na rzecz 


wdowy po Griitterze przez „Geselligera* i | 


przez tyle innych gazet niemieckich w całych 
Niemczech było „prawnem.* 

Sierakowice. Podczas ostatniego jar- 
marku powstała bójka, w której chałupnik 
Koszałka z Purdowa został zabity. Pięciu 
wspólników aresztowano. 


* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 


Gniezmo. Proces przeciwko ks.. prob. 
Hechmannowi z Mielżyna, wytoczony przez 
komisarza obwodowego p. Hertla z Witkowa, 
zakończył się w Gnieźnie uwolnieniem księdza 
prob. Hechmanna. Koszta sądowe nałożono 
na komisarza. Ks. prob. Hechmann zaczepio= 
ny o to, że nie powstał na zabawie Towarzy” 


stwa przemysłowego, gdy wznoszono okrzyk ! 


Mazurzy polacy w Prusach Wscho- | 


Zebrało się około 100 | 


Trzynaście zapozwów na | K ; 
7 ż | może nawet członkiem towarzystwa Hakaty- 


oberżysta ma być stósowniejszym ua przełożo- | ków, 


| noślązkich i godłami górniczemi. Przy wej- 


jacyś Niemey i w formie nie bardzo przy- 


Poznań. 
Onegdaj 


toczył sig przed 


Proces o czerwono-białą cho- 
pozon 


ciw mistrzowi śłusarakiemu panu Stanisławowi 


Brzozowskiemu, który podczas 
go mieszkania chorągiew o barwach czerwono- 
białych. Na przedwczorajszym terminie prze- 
słuchiwano jako 


iż barwy czecw>no-białe są barwami Bremeny 
i Hesyi, ale są też równocześnie barwami by- 
łego Królestwa Polskiego. Ponieważ zaś p. 
Brzozowski na zapytanie przewodniczącego 
oświadczył, że nie utrzymuje z dwoma temi 
państewkami stósunków, przyszedł sąd do 
przekonania, że była to polska chorągiew i 
dla tego rewizyą odrzucił, potwierdzając wy- 
rok poprzedni, skazujący pana B. na 30 mr. 
kary. 

inowrocław. Jaksię dowiaduje „Dzien. 
Kuj.“ z pewnego żtódła, uczą się młodsi ofi- 
cerowie tutejszej załogi po polsku i rosyjsku. 
Tutejszy nauszyciel p. Wł. Cegiel udziela im 


| w ich kasynie kilka razy w tygodniu lekcyi 


języka polskiego. 
Rydzyna. Zarząd tutejszej parafii ka- 
tolickiej obejmuje z Nowym Rokiem ks. prob, 


| Fischbock z Niem. Wilkowa. 


* Ze S$lązka czyli Starej Polski. 


Olesno. W środę rano zmarł proboszcz 
oleski ksiądz Teodor Jaroszek. Urodzony 1888 
r. Raciborzu. N. o. w p.! 

Bytom. Przy szosie królewskohuckiej na 
Nowym Bytomiu znaleziono we wtorek rano 
trupa mężczyzny, w którym rozpoznano robo- 


tnika Franciszka Dembińskiego z Kozłowej 


Góry. Zdaje się, że go paraliż poraził 


Mikołów. Pięćdziesięcioletnią sprzedawa- F 
czkę pieczywa Matyskową znaleziono pewnego | 


rana bez duszy w jej mieszkaniu. Przywołany 
lekarz stwierdził, że przyczyną Śmierci były 


| wyziewy żarzących się węgli; ratunek był już 


san | bez skutku. 


Od Katowic. 


spalić własne dziecko. Porwała 
otworzywszy drzwi od rozpalonego pieca, 
chciała je wrzucić do ogaia, gdy w ostatniej 


| chwili ladzie nadbiezli i wyrwali je z rąk wa- 


ryatki. 


| Robotnica Sowa z Za- 
| łęża usiłowała w nagłym napadzie obiąkania 
dziecko i 


tegorocznej 
procesyi Bożego Ciała wywieiił z okna swe- 


rzeczozaawcę archiwaryusza 
| dra Priimersa. który zeznał, że prawdą jest, 


Ki 
fo 


4 
l 


i 


Oświęcim Tych dni musiało się tu na 
| kilka dni zatrzymać 175 galicyjskich robotni - 
których agenci wiożli do dóbr hrabiego ` 
| Kanitza, zaanego posła konserwatywnego. Hr. 


z 


Kanitz jest niechybnie „całymć Niemcem, a 


stów, do roboty bierze jednak Polaków. Wi- 
docznie dzielni z nich robotnicy, bo dla przy- 
jemności samej nikt ich sobie z daleka spro- 
wadzać nie będzie, a tem mniej hr. Kanitz. 


Wiadomości ze wiatr: 


Berlim. Parlament niemiecki zwołany 
został na dzień 30 listopada r. b. Skład jego 


zmienił się wskutek wyniku wyborów uzupeł- 
Ubyło posłów konserwa= | 


niających znacznie. 
tywnych, za to przybyło postępowych. 


A: 


NY 
W 


„Grazer Post‘ donosi z Berlina, że za- | 
kaz urządzenia demonstracyi na cześć Niem= 


| ców austryackich wydany został na wyrażne, 


i usilne życzenie rządu austryackiego. Ze sgo- 
winizm niemiecki doszedł już do punktu naj- 


wyższego, dowodzi okoliczność, iż miejscowa 
grupa „Schulvereinu* zamierza prosić niedo- 


szłych mówców austryackich, aby przemówili 
w zamkniętem kole tego towarzystwa. Ri 
Królewska Huta. Dnia 12 listopada 


| przybył cesarz w południe do Królewskiej 
| Huty. Cała droga od dworca do miasta była. 


przybrana w chorągwie z herbami miast gór- 


Y 


| ściu do huty ustawiono wspaniały łuk tryum- 
| falny, przy którym dyrektor jeneralny powitał 


cesarzu stosownem przemówieniem. 


Cesarz 


 zwiedzał następnie część huty, którą się bar- 
dzo zainteresował. 

Rzym. Zdrowie Ojca św. jest jak naj- 
lepsze. Ubiegające lata przynoszą jakoby no- 
wy zapas życia tej naturze dziwnie silnej. Ka- 
żdy, kto ma sposobność go widzieć, podziwia 
jasność jego poglądów, pamięć dobrą, a szcze- 
gólnie żywość i zapał prawdziwie młodzieńczy 
w rozmowie. W zeszłym tygodniu dużo prze- 
bywał w ogrodach Watykanu, zajmując „cassi- 
no“, przyległe do wieży L:ona IV. W sobotę 
J powrócił jednak do pałacu watykańskiego, ale 
w tych dniach udał się znowu do „cassino“, 
= gdzie bawi do końca tygodnia. O konsysto - 
=  rzu, zapowiedzianym na listopad. niema wcale 
mowy. Zostanie odłożonym pewno do przy- 
szłego roku. i 

Wiedeń. W piątek odbył się w parla- 
mencie obór marszałka i wybrany nim został 
~ Abrahamowicz, na którego z 318 głosów pa- 
= dło 186. 7 głosów było rozstrzelonych, 125 
= karteczek oddano próżnych. Prawica powitała 
Abrahamowicza jako marszałka grzmotem okla- 
ków. 

Nowy marszałek napominał posłów w po- 
witalnem swem przemówieniu do przyświecania 
narodowi cnotą obywatelską. Wybrańcy na- 
rodu powinni pamiętać, że zniszczenie parla- 
mentaryzmu nie będzie uzdrowieniem, poprawą 
stosunków, lecz położenie pogorszy; do na- 
= prawy dążyć należy nie przez zniszczenie prze- 
= «ciwnej partyi. lecz przez wzajemną pobłażli- 
wość i usposobienie pojednawcze. Zawsze zaś 
przyświecać powinien każdemu w ostatecznym 
celu nie interes prywatny. lecz interes zbioro- 
'wy, interes austryacki. Gdy dwa główne ple- 
miona rakuzkie pójdą zgodnie ręka w rękę, 
matenczas potęga monarchii będzie niewzru- 
8zoną. 

Mowa marszałka wywołała na ławach 

prawicy wielki zapał; panówie z lewicy nato- 
_ miast nie słyszeli jej, gdyż, gdy Abrahamo- 
= wicz zaczynał mówić, wszyscy gromadnie z sali 
_ się wynieśli. Nie to jednak nie szkodzi, o 
obroku duchownym, jaki im nowy marszałek 
_ podał. dowiedzą się z gazet i stenograficznych 
zapisków. — Drugim marszałkiem wybrano 
_ Kramarza. 
8 Abrahamowicz nie będzie zapewne war- 
<chołom cugli popuszczał. Już jako wicemar- 
szałek okazał w obec nich wiele energii. 
 Bwieżo kazał on pobrać z krzeseł i pulpitów 
głównych krzykaczy wieka i wszelkie ruchome 
części, tak, iż Wolf, Schönerer i inni ledwie 
nazajutrz do swych miejsc trafić zdołali. Wolff, 
nie znalazłszy wieka, którem zwykle bębnił, 
patrzał zdumiony i mruczał pod nosem ze 
_' smutkiem: „Patrzcie jeno, że też to taki Polak 
_ ma coś podobnego mógł się zdobyć.* 


Z różnych stron. | 


‘Bochum. Górnicy wciąż jeszcze się 
skarżą, że z powodu braku wagonów do prze- 


polecam mój 


salon. 


 maitsze towary zaopatrzony 


ie skład. 


Szczególnie polecam we wielkim wyborze: 


SH na. składzie wielki wybór 
fajek i cygarniczek, 


| nia palenia i żucia, łańcuszków z włosów i 


kiego rodzaju. Polecam też: mydła dla dorosłych 


W dzieci, szczoteczki do czyszczenia rzeczy, do włosów i 
zębów, grzebienie, pud'łka do schowania palących się 
cygar, torebki do cygar, przyrząd do wąsów, środki, 


O służące do pozbycia się łupieży i t. d. 


Franciszek Janowski, 


Bruch, przy ulicy Marieustr. 345 


obok kościoła katolickiego. 


Szanownym Rodakom w ruchu i okolicy 


do golenia i strzyżenia włosów, 


Dalej zwracam uwagę na mój bogato w najroz- 


portmone- 
tki, szelki, laski, papierowe kołnierzyki, półkoszulki i 
mankiety, guziki do mankiet i półkoszulków. Mam też 


oraz cygar, papierosów i tabalki do zażywa- 


warkoczy, olejków do włosów i pachnideł wszel- 


Ceny najtańsze ! Usługa skora i rzetelna! 


WIARUS POLSKI. 


wozu węgli, świętować nieraz muszą, przez co 
znaczne ponoszą straty. — Po kilku dniach 
nadzwyczaj pięknego powietrza padał wczoraj 
w poniedziałek deszcz. 

Witten. Policyi tutejszej udało sią przy- 
trzymać dwóch złodziei Hasenkampa i Fortes'a, 
którzy w tutejszej okolicy kradli bydło z pa- 
stwiską i z obory, a potem zabijali i sprze- 
dawali w swym handlu rzeżaickim. 

Dortmund.  Donoszą, że policya robo- 
tnikom z Królestwa i Gelicyi przedłużyła ter- 
min pobytu aż do stycznia 1898 r. 

Magem. Oaegdaj wykoleiło się w pobliżu 
tutejszej stacyi 10 wagonów towarowych. 

Dzien 17 listopada, tak zw. „Dzień 
pokuty i żałobyć, na który przypada równo- 
cześnie katolickie święto Matki Boskiej, jest 
swiętem uroczystem, w którem obowięzują 
osobne przepisy policyjne. Podajemy je dla 
wiadomoś'i naszych czytelników, aby oszczę - 
dzić im przykrych następstw przekroczenia tych 
przepisów. Z.kazane w ten dzień są wszelkie 
jubliczve i prywatne z.bawy oraz przedstwie- 
nia teatralne i koncertu. z wyjątkiem koncer- 
tów treści poważnej, religijnej. Dalej obowię- 
zują w ten dzień przepisy zwykłe o święceociu 
niedzieli. Także w niedzielę 21 b. m. tak zw. 
„niedzielę umarłych“ nie wolno urządzać przed- 
stawień ani zabaw prywatnych lub publicznych, 
konceriów, śpiewów, deklamacyj i t. p. Wie- 
"'zorem przed 16 i 21 listopada zakazane są 
również wszelkie bale, zabawy tak prywatne, 
jak i publ:czne. 


Berlin. Towarzystwo zabezpieczenia 
przeciw strejkom tworzy się w Niemczech. 
miedzibą tego towarzystwa będzie Berlin. Ka- 
isat zakładowy wynosi jak dotąd 5 milionów 
marek. Losów tego towarzystwa można być 
ciekawym. Strejki są dziś rzeczą tak codzienną, 
4 towarzystwo często będzie ausiało wypła - 
cać sumę zabezp.eczenia, jeżeli nie ubezpieczy 
s.ę wszelkiemi możliwemi zastrzeżeniami, które 
zaów f.brykantum i przedsiębiorcom nie będą 
wcale na rękę. Jeżeli interes ten przyjdzie do 
skutku, będzie miało towarzystwo niewątpliwie 
jadnę zasługę: odbierze ono zabezpieczonym 
fabrykantom ochotę do obcinania płacy robo- 
'mikom i krzywdzenia ich w jakikolwiek spo- 
sib. Jakkolwiekbądź bowiem Towarzystwo 
-i9 urządzi, w żadnym razie nie będzie ono 
wypłacało zabezpieczenia przedsiębiorcom, któ- 
zzy sami niepotrzebnie dadzą powód do strejku. 

„Pos. Ztg.* pisze: „Prasa bakatystowska 
coszła teraz do granicy, gdzie namiętność 
wyradza obłąkanie.* Organ liberalny gamie- 
sacza potem wylew „patryotyczny* polako- 
żarczej „Magdeb. Ztg *, która gani zarząd po- 
czty za to, ze nowe karty podwójne (Karten- 
briefe kazał wykonać w kolorach białym i 
czerwonym. „Polecamy — szydzi „Pos. Ztg,* 
— pismu temu rozszerzenie ratującej państwo 
działalności tego rodzaju także na inne dzie- 
dziny. I tak byłoby świętym obowiązkiem 
aadenensyować każdego właściciela orderu 


czerwonego orła o zdradę kraju, ponieważ głó- 
wnemi barwami tego orderu są biała i czer- 
wona. Dalej nie dziwiłoby nas zresztą wcale, 
gdyby „Magjeb. Ztg.“ wkrótce stawiła wnio- 
sek o zmianę niemieckich barw czarno-biało- 
czerwonych, ponieważ przecie i w tych bar= 
wach zachodzą barwy polskie“. Policzek ten 
wymierzony przez organ liberalny pismom ha- 
katystowskim w rodzaju „Magd. Ztg.ś dotknie 
— zdaniem naszem — w pierwszym rzędzie 
poznański „Pos. Tagebl.*, ponieważ organ ten 
pierwszy rozpoczął dziecinną hecę przeciwko 
barwom polskim. 

Warszawa. Bankier warszawski p. Hi- 
polt Wawelberg ofiarował 300 tysięcy rubli 
na postawienie domów mieszkalnych dla robo- 
tników. Uczynił to z powodu 50-letniego ob - 
chodu istnienia firmy bankowej. 

Mobotnicy okaleczeni przy budowlach 
rządowych muszą być według rozporządzenia 
ministra robót publicznych po wyzdrowieniu na 
nowo zatrudnieni o ile się w zakresie ogólnego 
zarządu budowlanego odpowiednio do ich sił i 
zdolności zatrudnienie znajdzie. O to winien się 
zarząd budowlany postarać. 


Od ekspedycyi. 


Pam IBabisz, Kolonia. 
malismy zapóźno. 


Ogłoszenie otrzy- 


Nabożeństwo polskie. 


W środę, 17 bm., 01 godziny 3 do 4 po południu, 
godzina dla Polaków podczas Nieustającej Adoracyi w 
kościele św. Józefa w Dortmund i to ze śpiewem 
polskim. Następnie zebranie Polaków w ważnej sprawie 
w sali Towarzystwa świętego Wincentego, przy kosciele 
św. Józefa. 

W Uamem, sposobność do spowiedzi św. 16 i 17 
listopada. 

W Annen, sposobność do spowiedzi św. 20 i 21 
listopada: Kazanie polskie w niedzielę po południu o 
godzinie 3'/,. 

W IBarop, sposobność do spowiedzi świętej 27, 28 
i 29 listopada. Kazanie polskie w niedzielę po południu 
o godzinie 4. O. Korneliusz. 


Nabożeństwo polskie. 


W iiodntrop (O. Nazaryusz ), od 16 do 18 listopada. 
W Weitmar. od 16 do 18 listopada. 0. Roch 


Nabożeństwo polskie. 
Od 16.do 18 listopada w Möntrop. 

Od 20 do 22 listopada w iBorbeck. 

Od 27 do 29 listopada w Horst (nad Ruhrą). 
0. Nazaryusz. 


m a 


Z powodu święta Matki Boskiej 
wyjdzie przyszły numer ,„„Wiarusa 
Polskiego“ dopiero w czwartek na 


wieczór. 


„wWiarus Polski* 


wraz z dodatkiem religijnym „Nauką Kato- 
liecką* redagowaną przez ks. prob. dr. Lissa 
z Rumiana i „ŹZwierciadłem kosztuje na 
dwa miesiące (listopad i grudzień) 

GE tylko I mr. “E 


a m Olnoszeniem do domu 20 fen. więcej. 


(FĘŻ SRE0 
Szanownemu Panu 


Marcinowi  Smektale 
m Fahren 


zdrowia, szczęścia i błogosławień- 


po śmierci zbawienia wiecznego. 
Marcin Smektała niech żyje szczę- 
śliwie. — Tego mu życzą jego 
uajbliżsi. i 


|IEGEGG 


|| toto e eee eee 
MA | Kochanemu Bratu i Przyjacielowi 

(Marcinowi Szymańskiemu 
w dniu jego Imienin życzymy 
zdrowia, szczęścia i błogosławień- 
stwa św., powodzenia dobrego, 
wszelkiej fortuny i ładnej żony, a 
po śmierci zbawienia wiecznego. 
Nasz brat Marcin niech żyje, aż 
cała ulica Steinstr. zadrży ! 


PAANAN NANANA INNN NINY 


L. Brand, 


zegarmistrz 
w Oberhausen (Rhld.) 
poleca swój wielki skład tyl- 
ko lepszych 
4 | zegarków kieszonkowych, 
o | jako też regulatorów i budzików 
A| przy długoletniej gwaraneyi, po 
cenach nadzwyczaj tanich. 
Reparacye dobrze i tanio. 


Spółka 


È 


M. 


Odprzedającym rabat. 
Obrazy św. Wojciecha. 


Cena 45 fenygów. 


Pawcelacya 


Marcinkowa Górnego pod Gąsawą 
(kolejka w miejscu), LOOO mórg obszaru pszennej ziemi, odbędzie się 
w dzień jego Imienin życzymy|w ezwartek 18 i w piątek 19-g0 listopada br. 
Nabywcy wpłacają najmniej !/, ceny kupna, 
stwa św. i powodzenia dobrego, a | popudują 1/4 — Reszta pozostaje na wypłatę według umowy. Bliższych 
szczegółów przed terminem udzieli p. Siciński w Marcinkowie Górnem. 


a ci co się nowo 


rolników parcelacyjna. (E. G. m. b. H.) 
Poznań, ulica Wilhelmowska, 18 part. 


Nowość! Nowość! 


Wielki wybór! 


Polski orzeł jako brylok do łań- $ 
cuszka, czysto srebrny nr. 29 bez 
napisu 3,60 mr. z napisem dużym 
4,60 mr. Porto nie nie kosztuje. 
Wysyłam tylko za gotówkę. Na 
życzenie może być tak samo broszka. 
kolczyki, łańcuszki, śpilki do kra- 
watek itd. Cennik. bogato ilustro- 
wany darmo i franko. Rodacy po- 
pierejcie swego. 


Szczepaniak, 
Kucharki, p. Sobótka. 


ur T OĄTŃ EUBMOIBUO GMOIOTOĄ Tuyśdrd amigi 


z orze3. 80 fenvgów. 


Za inseraty i reklamy redakcya wobec publiczności nie odpowiada. 
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Dom towaró 
Lipsky i spółka, Witten. 


Nowe zaprowadzilińmy: 


towar 


I nowy 


wszelkie 


iennie na 
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= Spólka Rolników parcelacyjna 


(E. G. m. b. H. — spółka zapisana z ograniczoną poręką). 
w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 18 ptr. 
poleca w każdej wielkości 


*SPOsSŁQ - YDNIĄRUS() M | MOYTESOZ perys , 
exyTods T AS] STY ć gotowe gospodarstwa, oberze. wiatrakiipareele: 


"Kzsmtzood 1u QT po 'wofeqam nypoig M = | pod nader korzystnymi warunkami na sprzedaż. Zarząd. 
Uouo uzm BADZ mołereq pl eobleroimez trqjzenonerĘ "Kzsukzood qoavm ç po 'e1orz yel ôs oobzsou É Biuro Spółki Rolników parcelacyjnej w Pozna- 
que, o;skz) — um g op £ po omOurunIe ojskz) — du z op I po omojyru okzy Ę| niu znajduje się od i-go października rb. przy ułicy 


:mmORIeBozZ op NTS SRoNE I > SR kosikkaci, nr. 16 parter w domu W. Dr, Je- 


DBZ veu DIENIĘÓZY 


„są1eucoaeg" 

KaAojejmSogzg rizów 4Ąoiedoz KĄOĘZOA10Z0ZS 'Xuydiq 
za MEg małą zaliczką i spłatą wygodną czter $i 
nastodniową, albo miesięczną. którą każdy sam Ë 


"'Ja1BU1 Pg „37J9U0AUg" WBS TYVI 
oznaczyć może. otrzyma każdy, któ dostateczne $ 


"Kzs wbzood u zz 'qoeiualeieq GI VU ŚKUAQGOAIS ; 
yowu 0087 PO “MEJLIVH PE Bs HEL Auzor „AKIOJUDULDA" HARDY | 
PZŻ 
stawi dowody, gotowe ubrania dla mężezyzn ifj 
chłopców, kobiet i dziewcząt, we wszelkich $ 


'Kzsmbzood qoitu 05 po ‘mozeme g u 00'GT Op OgGI po moeidoziq 
tylko możliwych wzorach i krojach 


„AIOJUOWOJ * uśkąorz 92 SKUAQG3.IS WBS IĄEJ, 
IĄSUIEP ĄHDAESIZ KIOĘZ 
3 Wszelkie towary łokciowe i białe. 
E mozęlcieco rodzaju meble i sprzęty wy- [8 
| ściełane. 
Zegary słonia i kieszonkowe, piece. | 
ogniska, obrazy, zwierciadła, firanki, R 
portyery i dywany 
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Szewe Polak 


Marcin Fabiańczyk 


$ | donosi szan. Rodakom w Bickern 
i okolicy, iż wykonuje podług 
)Q| miary trwałe obuwie tak męzkie, | 
à |jak i damskie, a reperacye robię | EB 
74; prędko i mocno po cenach nader 
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Szanownej publiczności miasta Castrop i 
okolicy uprzejmie donoszę, iż skład mój po- 
większyłem i na porę zimową zaopatrzyłem 


w krajowe i zagraniczne sukna, 
kamgarny, szewioty i trykoterye. 
Mam też na składzie koszule rozmaitego 


koloru, białą bieliznę, krawaty najnowszej mody, pien) b k Grelsenkirchen, 
Szelki, szkarpetki dla mężczyzn, pończochy farcin Fabiańcz + j 
dla niewiast i dzieci, wszelkie płótna na pościel, far- Rickern, Karlstrasse r 2a. Luisenstrasse nr. 38, blisko dworca. 
N tuchy, rozmaite gatunki materyj na suknie i t. d. - = ur 
i Rodaków i Rodaczki proszę nie omijać jedynego 5 ć Duisb 5; 


polskiego składu w Castrop, tylko wszystkie swe po- 
trzeby w nim zaspokajać. 


Z wysokim szacunkiem 


A. Nowicki, mistrz krawiecki. 
Castrop, ul. Dworcowa 4a. 


A Musfeldstrasse 8, II, przy bramie Marienthor, 
w pobliżu ulicy Beekstrasse. 


Przy zakupnie od 50 marek począwszy zwra- § 
| cam koszta biletu zwrotnego z miejsca mych han- 
sA dli aż do domu w obwodzie rzeki Rubry. 
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5 Największy wybór, 
e” najtansze ceny 
mmm bran, paletotów i spodmi == 


są w składzie 


S. Lewina Z Poznania, W BOCHUM przy ul. "e" 26. 


IF Do każdego ubrania dodaję darmo kapelusz. TZ 
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